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Biuro Redakcji przy ulicy „Krakowskie-Przedmie- | Dziś rano stopni ciepła 14. wczoraj w poł. ciep. 23, 


` Rok 1858; 


vaa je rs.3 (złp. 20). 
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'Wschód słońca o g. 4 m. 42.—Zach. 0 g. 7 m. 26. | ście w domu Nro 391. naprzeciw Saskiego piacu. | Wysókość wody na Wiśle stóp 6 cali 10. 


Z Petersburga, 24 lipca (5 sierpnia). 


Przez rozkaz dzienny Cesarski: W wydziaje. 


wojskowości, z dnia 20go lipca, liczący się w je- 


ździe linjowćj pułkownik „Słuczańowski, miano-| 


wany do póruczeń szczególnych przy, Wileńskim 
wojennym, Grodzieńskim i Kowieńskim jenerał- 
gubernatorze. 


z 
WIADOMOSCI KRAJOWE. 
0o25 W: IMIENIU. v NAJJAŚNIEJSZEGO 
św ALEXANDRAI, 
CESARZA WSZECH ROSSJI, KRÓLA PÓLSKIEGO, 
e) w je SB ©, A 
Rada administracyjna Królestwa. 
(W zamiarze zapewnienia mieszkańcom miasta 


Warszawy dogodności, jaką mieć mogą z prze: | Szy i ) : 
| wislana z wodociągu przeprowadzoną zostanie, 


prowadzónćj wody wiślanćj z wodociągu do ich 
possessji w celu użytku domowego i przemysło- 
wego, a przytem mając na względzie potrzebę za- 
pewnienia kassie miejskićj . źródła dochodu na 
pokrycie kosztów za sprowadzenie wody tak do 
celów pomienionych, jąk również do celów ogól- 
nego użytku, mianowicie: do czyszczenia kana- 
łów, ścieków, do skrapiania ulic, do wodotrys- 
ków i pomp publicznych, oraz do gaszenia poża- 
rów, na przedstawienie Kommissji Rz. S. W. i D: 
postanowiła i stanowi: 

-o Artykuł 1. Każdy właściciel possessji w mieście 
Warszawie, może przeprowadzić wodę wiślaną 
od rur wodociągowych, do tejże. possessji, a to 
na eel domowego użytku, przemysłowy, lub na 
oba te cele lącznie. 


-oAart. 2, Ilość; wody wiślanój potrzebowanćj na 


domowymżytek mieszkańców nie będzie kontrol- 
lowaną,dlość:żaś wody przez zakłady przemy- 


słowe konsumowanćj mierzoną będzie za pomocą , 
| po kop. 


wiedomia ru: 


Przegląd Tygodniowy. 
Podanie Czipeuajów o feljetonistach. — Los ich'we: Frans 
cji! — Karykatury: + Nowe szyldy na bawarjachi— Fas 
bryka nekrologów. — Niespodzianka w dolinie Szwajcar- 
skęćj. —. Towarzystwo rolnicze, — Przekłady Danta, — 
woj Qamara, — Holas, — Wzajemność w przyjaźni. 


osPodług tradycji, panującój ; u Czipeuajów, 
Indjan północnćj Ameryki, przywiedzionćj 
wę wspomnieniach z (podróży; Dra O'Shelly, 
wydanych: wr: 1860 w Paryżu, (nie dziwcie 
się dacie, bo'skoro u nas już dziś wychodzą, 
xiążki a datą 1859, to naturalna; że we Fran: 
eji ojczyznie wszelkićj nówości, jeszcze śwież- 
sze 'są pojawy: literackie), odusza człowieka 
ciekawego skazaną bywa na przejście w,cią- 
ło feljetonisty. 'Gotowem bardzo aprobować 
tę tradycję, a jeśli nie wierzycie, to.przypatrze 
cie'8ię' tym nieszczęsnym istotom piszącym 
tygodniowe przeglądy do pism paryzkich: 0b- 
sypani ałotem i dostatkiem, mający wspania- 
ły powóz i sztabszadjutantów. do chwytania 
wiadomości, biedne te istoty po: upływie pie: 
ciu, Bześciu lat, wpadają ; w najstraszniejszą 
nowinomanję, głapieją albo warjują i wtedy 
redaktor: odrzuca ich jak wycjiśniętą cytrynę. 
-"Ufny “w twoją filantropię luby- czytelniku, 
nie wątpię, iż dbały co moje zdrowie. ciała i 
umysłu, dobrodusznie przyjmiesz odgrzewa- 
ne nowińy,i ucieszysz się, że ja troskliwy O 


Art. 3, Opłata za wodę do domowego użytku 
pobieraną być ma odpowiednia do „ilości izb 
mieszkalnych. rise, 

Art. 4, Każde dwa okna bez różnicy, w izbach 
sklepach, składach, kuchniach i t. p. liczą się za 
jedną izbę, drzwi sklepowe uważają się.za okno; 
stajnie i wozownie liczyć należy, za tyle izb, ile 
w nich mieścić się może koni i powozów. 

Proste wozy gospodarskie, kary bryki furmań - 
skie, od zaliczenia do opłaty wyłączają się. 

Art. 5, Lokale zajęte: przez restauracje, ka- 
wiarnie, cukiernie, apteki, handle “win; szynki 
tranków, farbiarnie i t. p. zakłady: więcój wody 
potrzebujące, mają ulegać potrójnćj opłacie jakaby 
takićj samćj ilości izb mieszkalnych przypadła: 

Art.,6. Od wynalezionćj wedle żasad powyż- 
szych ilościj izb w każdym domti, dó którego woda 


ma być pobierana opłata po kop. sr. 70. Wy- 
raźnie kopiejęk srebrnych siedmdzieSiąt rocznie 
za każdą izbę. 

Art. 7, Gmachy rządowe pod względem opłaty 
za, wodę wiślaną w territorjum tychże gmachów 
wprowadzoną, ulegają opłacie według tćj saméj 
stopy jak domy prywatne to jest po kop. 70 roęz- 
nie od jednćj izby. Wyłączają się wszakże lokale 
w gmachach rządowych na użytek biur zajęte, od 
których pobieraną być me opłata po kop. sr. 9. 
Wyraźnie kopiejek srebrnych dziewięć rocznie 
odi jednëj izby. 

Art. 8. Zakłady przemysłowe, jako sto: bro- 
wary, dystylarnie wódek, łaźnie, łazienki i t. p. 
a nadto ogrody i sady, uiszczają opłatę za wodę 
rzeczywiście na użytek: przemysłowy. codziennie 
konsumtowaną i przez wodomiar wymierzoną mia- 
nowicie: 

a) ża ilość najmniejszą do 100'stóp kubicznych, 

17; za stopę, — 


mą przyszłość równie jak i moi koledzy, od 
niechcenia wypełniamy szczytne obowiązki 
naczelnych przywódców plotek miejskich. 
‘O jużwidzę że uśmiechasz się złośliwie, że 
już powiadasz sobie: a'cóż to on'myśli,' taki 
sążnisty dająć wstęp do tygodniowego prze- 
glądu, Daruj szanówny czytelniku, bó widzisż 
zapatrzyłem się na te prześliczne karykatury 
francuzkie, gdzie główa olbrzymia pływa 
w przestrzeni unosząc się nad niedójrzańą 
prawie, igiełkowatą resztą ciała. 0 0: 
„Ale śpieszę z nowinkami: ` PRE 
„Lakiernicy mają wiele do roboty, ponieć 
waż wszystkie szyldy bawarjł mają być za- 
mienione na napis: kurs bezplatny języka niet 
mieckiego. Przyjaciel mój sławny poeta i wiel- 
biciel, nieśmiertelnych utworów Szyllera i Ge- 
tego, jest nieustającym gościem tych przybyt- 
ków, Bachusa: pytany dla czego? oświadczył, 
iż miło mu być otoczonym tchnieniem germa- 
nizmu, którego brzmienia harmonijne wszech- 
włądnie w bawarjach panują; to mu odsłania 
tajemnice języka, i daje klucz do odgądywa- 
nią piękności w wieszczach Germanji. Jędrna 
to narodowość niemca: patrż na jego kolonje 
w pobliżu Hotentotów, w Orenburgskićj gu- 
bernji w sąsiedztwie Kirgizów, w Brazylji i 
i.południowćj Ameryce, wszędzie przynosi oń 
z soba swój patrjotyzm iswoją Ojczyżnę: wsżę: 
dzie znajdziesz bawara 1 blutwursty. Zé tóż 
ten-dobry król Ludwik wyrzekł się panowa- 
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‘nia nad Bawarja; kiedy 


b) za iłość od 100 stóp:kubieznych do:200 stóp 
po kop. */; za'stopę, =". i hist s otsi 
c):zà ilość przeńoszącą 200: stóp kubi :zny ch 
poskop. "/s za.stopę: B „odix 
Podług jakićj ceny opłata ma być; pobieraną, 
wskaże ilość stóp kubicznych na: jeden miesiąc 
skonsumowanychy:przez ilość idni' tegoż miesiąca 
podzielona. | BE 16 
Art. 9.'W wykonaniu robót mających za eel 
przeprowadzenie. wody wiśłanćj' z wodociągów 
dó dómów i zakładów, pożóstawia się właścicie- 
löni possessji zupełńa swoboda” z tóm 'tylko zai 
strzeżeniem, że koszta: ztąd wynikające ponoszą 
właściciele, a wykonanie robót" ulega nadzorowi 
komitetu wodociągowego, który projekta pómie- 
nionych robót ma obowiązek kommunikować*do 
przejrzenia i zatwierdzenia rady budowniezćj przy 
Kommissji Rz. S: W. D. r „pirajprw yi 
Art. 10. Właściciele, po przeprowadzenia wody 
wislanćj do swych possessji i żakładów, wolo 
być mają nadal od opłaty na utrzymanie wodo- 
ciągów ż tychże possessji i zakładów wiszczanćj 
z mocy postanowienia ‘Rady administracyjnćj 
z daty 18 (30) grudnia 1856r. 05% 23 
„Art.;11, Wpływy osiągane z opłat tak niniej- 
szóm postanowieniem ozńaczonych, jako też z o- 
płat. pobieranych już z mocy „wyżćj: powołanego 
postanowienia daty 18.30) grudnia 1856 r. nie 
mogą być obracane na żadne inne potrzeby mia- 
sta, jak tylko na wydatki mające, związck z u- 
trzymaniem wodociągu i dalszem onegoż rozwi- 
nięciem. n E OET 
Art. 424: Wykonanie niniejszego postanowienia, 
które w Dzienniku. praw, ma być, zamieszczone, 
poruczasię ,Kommissji rządowćj spraw wewn. 
i'dachownych,;orąz Warszawskiemu wojęnnemu 


jeńerał-gubernatorowi, pod, którego zawiądy wa- 


niem wodociąg zostaje. 


20M AOC PAY 
jój władza rozciąg* 
się od morza Niemieckiego do Czarnego, (. 
Spodźiewam się że będziecie 'mirwdzięcze 
niejsi za drugą nowinę: biedny, jeden-wier8z0- 
pis pod Nr. 44 wa ulicy Mylnéjy zakłada fa- 
bryke nekrólogów, które każdy człowiek, dbax 
ły o swą przyszłość. naprzód powinien sobie 
zapewnić: Oto próbka, nekrolog *dla:dandy= 
sów i starych kawalerów; za:który: od'szano- 
wnych ihteresentów sowitą otrzymał składkę: 
Jśb, jako na świat przyszedł, tak przeżył wiek cały: 
Naprzód zjadł swe dochody, potem kapitały; 
Życie lubił spokojne, pógardżał lałasem; 01 i 
A bardzo mądrze umiał sobie radzić 4 €2886M4 o ij} y 
Tak go mądrze urządzić. wielką jęst,Za8łU8% ios gin 
Jedną połowę przespać; nic nie zob ANER wódy 
Orkiestra w Dolinie Szwajcarskićj urządąą 
dla publiczności: prawdziwie. niespodziewane 
niespodzianki. : 'W przeszłym tygodniu którę, 
g06 dnia idęssobie na mucykę iplacę zł ÓW: 
kę; tym czasem kassjerka oéwiadcza; deule 
zwei gulden: | cóż miałem robić. Przyznajcję, 
że to 'siupryza warta złotówki. m Panowie 
niemcy: konteńci, że upatrzyli „słabą stronę, 
ciągle dają wieniecmelodji polskich, który, par 
bliczność obojętnie przyjmująca nieraz dale- 
ko'wytworniejsze numerd, ; hucznemi za każ- 
dym“ razem zasypuje oklaskami. , Taki zapał 
musi obudzać więcćj niż ironiczne przypusz* 
czenia w umyśle exekwentów; 0 naszem mu- 
zykalnem zńawstwie. 


Działo się w Warszawie, dnia 8 (20) lipca 

1858 roku. 
Prezydujący w Radzie administracyjnój,- — 
Jenerał-adjutant, (podp.) Paniutin. 

Dyrektor główny, prezydujący w Kom. Rz. 8. 
W. i D. tajnysradca, (podp.) Muchanow. 

Sekretarz stanu, w zastęp. podsekretarz stanu, | 
rzeczywisty radca stanu, (podp:) A. Peźrow. 


UST ĄWA 
DLA INSTYTUTU GOSPODARSTWA WIEJSKIEGO 1 LEŚNICTWA 
W MARYMONGIE; TUDZAEŻ DLA SZKOŁY WIEJSKIEJ PRZY 
TYMŻE INSTYTUCIE BĘDĄCEJ. 
(Ciąg dalszy.) 
O. szkole wiejskićj. 
§ 127. Ubranie uczniów składa się: 1) na zimę 
z kurtki) zapinanćj na dwa rzędy z.sukna koloru 
go, z kołnierzem sukiennym wykła- 
danym takiegoż samego samego koloru, z guzi- 
kami rogowemi po oztery na każdej stronie, a na 
lato z takiejże saméj kurtki <z'szarego płótna; 2) 
ze spodni sukiennych sząraczkowego koloruwna 
zimę, a na lato z płótna szarego;*3) z furażerki 
z sukna szaraczkowego ż daszkiem bez obwódki; 
4) z*burki bajowój koloru“ ciemnego 2 kapturem, 
podszytćj flanelą, koloru zielonego. 
$ 128. Na examinach rocznych obecnym będzie 
jeden 2. członków. rady instytatu, wyznaczony 
przez; ;dyrektora, ma: ostatecznym zaś. examinie, 
również na, examinie uczniów przy. promowaniu 
ich z oddziału niższego do wyższego, obecnym 
będzie dyrektor, Akt uroczysty odbywa.się je- 
dnocześnie z.aktem instytutu Marymonckiego, 
$.129, Uczniowie, którzy ukończyli, kurs nauk 
w szkole wiejskićj, otrzymują świadectwa z pod- 
pisem dyrektora instytutu i obu nauczycieli szko- 
ły wiejskićj, wedle dołączonych wzorów. Świa- 
dectwa te są dwojakiego rodzaju: uczniom, kto- 
rzy w ogólnym rezultacie, ze wszystkich przed- 
miotów naukowych otrzymają nie mnićj j jak czwór- 
kę, wydają się; świadectwa. na stopień, Pomocnt- 
ków. agronaomicznych téj klassy; tyra zaś, którzy 
w ogólnym rezultacje+otrzymają, mniej jak czwór- 
kę, wydają się świadectwa na stopień Pomocni- 
ków agronomicznych 26j klassy. Ucżniowie, któ- 
rym w ogólnym rezultacie nie wypadnie trójka, 
nie otrzymają świadectwa z ukończonego kursu 
nauk w szkole wiejskićj. Takim uczniom, równie 
jak i tym, którzy opuszczą szkołę przed upływem 
przepisanych lat, wydają się tylko świadectwa 
z pobytu w szkole. - 
$ 130. Uczniowie szkoły wiejskićj, którzyw cią: 
gu pobytu w nićj, odznaczali się sprawowaniem, 
pilńością, zdolnością i przytem otrzymali świa- 
dectwo zwierzchności o ukończeniu z korzyścią 
kursu nauk i wyuczeniu się jakiego ae OE; 
wolni będą od poboru do służby wojskowej; je- | 
żeli przez naganne późniój postępówanie, prawa 
jakoweka nie aas 


Dowödërü; he! Toważaystwi Rolnicze elice 
być wiernem swemu programatowi, w grani- 
cach rolnictwa, lecz pragnie przyczynić. siędo 
rózpówsżechnienia i postępu nauk mających 
z niem związek jest: 1) założenie laborator- 
jum chemicznego, do którego na pierwsze Zar 
gospodarowanie ofiarował p. Xawery Pusto- 
wski: znaczny ikosztowny zapas przedmiotów 
z własnego laboratorjam. Zakład. ten. o ile 
wiemy, ma dostać się. pod kierunek jednego 
młodego naszego uczonego, który tym. sposo: 
bem nietylko wielce: może być użytecznym in> 
stytucji, ale' nadto zyskuje sposobność czynie- 
nia rozleglejszych doświadezeń na polu badań 
naukowych. 2) wydanie Ekonomii społecznój 
Ełlisa, przetłómaczonćj,dopełnionćji i objaśnio- 
néj przez p.Stanisława Budzińskiego. Widzieliś- 
my już rózpoczęty druk téj xiążki. Jestto po 
pulatny wykład: umiejętności. Jeżeli bowiem 
religia i moralność wskazują prawdę moral: 
nego ruchü społeczeństwa, to z drugićj eko- 
nofnja polityczna wykłada zasady: materjal: 
nyéh objawów jego życia. — Prawdziwą Zar 
kie półoży towarzystwo zasługę, jeśli szere 

dzieł przystępnych: przyczyni się do w: 
popular wania tak ważnćj nauki, atak ma- 

u nas nawet pómiędzy ukształceńszemi: u- 
pówszechnionćj. 

Liczba tłomaezy Danta- coraz się pomna» 
ża, pp. Siemieński (w wyjątkach), Korsak (dru: 
kuje się u Orgelbranda w Warszawie), Stroj- 


— R ZZZZŹ LLL 


j 


| 


2 

Na oryginale (podpisano): fA brakami sNorow, 
Xiążę Wiaziemsłki, baron M. Korf. Pawel Igna- 
4iew, Jakób Rostoweow, E. Gruber; Ks Serbinge 
wiez, P. Gajewski, I. Dawydow. Piotr Fajnie 
A. Postels. 
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Paimio iie naukowych ua kursa w I 

a ST Wiejskiego i Leśnictwa w u 9 
monecie. 


P àze dm ipt y naukowe 


"Nausa Roligii 0.7. 70.0. , (Pt: Religj 

Cwiczenia UAR języku Rós- 
syjskim : 

Statystyka główniejszych państw e eu 
ropejskich, szczególniej Cesarstwa 
wraz z Królestwem Polskiem i po- 
pularny wykład zasad nauki o bö- 
gactwie narodowem IEYYE EH Bai 
lityczaćj) i, S 

Gospodarstwo wiejskie wraz z 'Wwia- 
domości o kadastrze i lustracji . 

Leśnictwo : : 

Buchalterja Wiejska ; 

Technologja wiejsko-góspodarcza. 

Mechanika gospodarcza z,ówiczeniami 

Miernictwoz praktycznemi ćwiczenia- 
mi w niwelacji, w źdejmowaniui ry- 
sunku planów mierniczyoh 

Architektura wiejska z praktycznemi 
ćwiczeniami w rysunku planów ar. 
chitektonicznych 

Fizyka. zastosowana do gospodar: | 
stwa wiejskiego . : 

Chemija rolnieza ; 

Historja naturalna zastosowana do 
gospodarstwa Wal: KIEB 

Ogrodnictwo : 

Weterynarja AŻ wi 

Sztuczne rozmnażanie Hh T 

Hygiena. ś 

Wiadomości z hait BRAWA, głasidł! 
rossyjskiei miejscowe, ze RIN 
na stosunki wiejskie 
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Uwaga. Wykład nauk uczviom kursu 3go koń- 
czy się z dniem ostatńim marca; od.lgo zaś kwie- 
tnia zajmują: się wni. wyłącznie. praktyką. w fol- 


kach 1nstytut arazem przygotowują, się do | 
jacek A a POE pzp R więc zalewają niemi statecznie i po trosze kro- 


ostatecznego examińu. c. N.j 


Rozkaz do zarządu cywilnego Królestwa Polskiego. 
I. Przez Najwyższe rozkazy JEGO CESARSKO- KRÓ- 


| LEWSKIEJ MOSCI, aeyn do zarządu oywidżego,, | apostołowaniem Aa BA „ALANA 


nowski h. URŁEŃ, uniw, ken iy ‘eka: 
piśmie), Stanisławski prof. uniwersytetu, Char- 
kowskiego: (wyjątki w Gazecie Codziennćj), 
Wilczewski, Jezierski, Lenartowicz i Kulczyc- 
ki.(ci dwaj wyjątki ogłosili). Wielki to trud 
dokonanie przekładu Boskićj komedji; wszak- 
że, przedmiot to mało przystępny, bo bez stu- 
djów z najlepszego tłomaczenia niewiele mo- 
na zrozumieć. A przytem zbyt. wielka prze- 
strzeń czasu bo półpięta wieku oddziela nas 
od Danta, ztąd inny kierunek estetyczny, in- 
ne wyobrażenia i ten odrębny nieuchwycony 
duch wieku, są powodem, że e czytanie Danta 
uważać zawszę musimy raczćj za studjum jak 
za: rozkosz literacką: ten tylko ją poczuje kto 
na długo w nim się zatopi, kto się spoi z tym 
potężnym duchem florentczyka, kto śród za- 
marłego i średniowiecznego bytu potrafi wskrze- 
sić i zbratać się z wielkiemi owego czasu pó- 
staciami, przejąć się jego przekonaniami i 
zrozumieć, namiętności które nim miotały. — 
A ileż, to trzeba. poprzedniczego trudu, jakićj 
ognistćj miłości przedmiotu, dła przejrzenia 
przez, mgły osłaniające tajemnice przeszłości. 
Widzieliśmy tancerkę hiszpańską Camarę 
z całym: orszakiem. Tańce hiszpanek, nade- 
wszystko manola, z jakim między innemi wy- 
stąpiła. Camara, są bardzo namiętne, ale też 
i bardzo charakterystyczne: góruje tu egoizm 
kiedy w naszym tańcu duch sympatyeznćj tò- 


warzyskićj wesołości jest panującym. Kto | 


` 


gaz 
© stanu: członek Kom. Rz. 8. 
| trolli tejże kommissji Pikowskć SM. “Przez rozpórzą- 


-ler kassy gubern. w Suwatkach- Józef Szywicki, p. 
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w Peterbofie, d. 27 maja 1858r. Przyjęty do. służby: 
hr. Wentworth- dubieński, na urzędnika klassy VIIej przy 
i e Kommissji-do-rewizji i ułożenia Królestwa. 
ty za wysługę lat, z wach ‘Kolleg: na radcę 
.1D. r naczelnik kon- 


dzenia kom. rząd. i władz oddz: w wydziałe Kom. Rz. 
P. i S. mianowani: archiwista Żgi w wydz. dóchodów 
niestałych kommissji skarbu Antoni Horodyski, p. 0. 


ti sekretarza w tymże wydziale; sekretarz Antoni Kamiń- 


p.o. archiwisty 2go tamże; assystent archiwum 
Paweł Majewski, p. o. sekretarza na miejsce poprzedza- 


| jącego; dziennikarz expedytor urżędu fabryki stempla, 


regestr. kolleg. Karol Jesiorański, p. 0. a$systenta ar- 


| chiwam wydz, dochodów niestałych; adjunkt Włady- 


sław Sokołowski, pio. expedytora urzędu fabryki stem- 
pla; urzędnik kancellaryjny/ Bronisław "Fedorowicź, 
ps o9 adjunkta wydziału: dochodów niestałych, kontto- 
e, 
poborcy kassy pow. Maryampolskiego; kontroler kassy 
pow. Kałwaryjskiego. Kwirin. d'Ajstelten, p. 0.<kontro- 
lerą kassy gubern. w Suwałkach; kontroler kassy pow. 


; | Sejneńskiego Felix dawcewicz, p. o. kontrolera, kassy 


gubern. w Suwałkach; adjunk; kassy gubern. w $u- 
wałkach Bobowski, p. o. kontrolera kassy pow. Kalwa- 
ryjskiego; dzieniikarź archiwista kassy gubern. w Sa- 
wałkach Teofil Nirewicz, p. o. kontrolera 'kassy pow. 
Sejneńskiego; assystent kassy pow. Augustówśskiegó 
Hilary Płaszczyński, p. o. adjunkta = L eten oo 
w” Suwałkach; assystent kasgy kieg 

Teofil Adamski, p. o. A LA MIĄDIE. 
skiego; assysteńt|kassy! | pów. Św) Mikołaj 


| Raczkowski, pjo. dziemmikarzaavchiwisty kassy gu- 


bernjalnćj, w Suwałkach;, assystent kassy pow. Maz 
rjampolskiego Jan Grabowski, p, o. assystenta kassy 
powiatu komżyńskiegó; assystent kassy ekonomicznaćj 


| m. SuwałkoMichak Kiszkiely'p. 0. assystenta kdssy pow. 


Marjampolskiego; pom ocmk rachmistrza. zakładw gór- 
niczego W Białogonie Eugenjusz Bobrowski, p: 0. po- 
mocnika inżenjera machin. i uczeń górniczy Jan Cza- 
plicki, p..0. pomocnika rachmistrza zakładu. górnicze- 
go. w Białogonie.—(Podpisał) Prezydujący w Radzie 
administracyjnej, jenerał .adjutant Paniutin. 


K orrespondeńcja z Rzymu. 
Rzym dnia 20 lipca 1858 r a 
(Dokończenie). ; 
—. Nie potrzeba nam Rzymu! wola co wiersz 
całkowity sens i wynikłóść artykułu P: ‘Padalicy, 
naśladując sławny wykrzyknik: © Tiatia fara da 
se! i miotając klątwę na pisma czasowe „które 
kwestjami ciągnącemi na nas z Rzymu (td est po- 
dóbnie do chmur i nawałaicy) starają się’ raj 
fronton społeczńćj budowy.** Pisma te wiedzą 
dobrze że w téj massie są zasady drażliwe, którć 
w pełnej dozie niebezpiecznie dawać publiczności 


pla po kropli, usta. "Nawet Czas krakowski idzie 


| powoli ale. wytrwale do: cełu'i' bardzićj zajęty się 
| zdaje walka Z ideati wręćż mu przeciwnemi niź 


Jak nasz! za 


ten tanióć oceniałby ze stanowiska tylko Za- 
sad estetycznych, równie byłby sprawiedliwy 
jak Jules Janin który widzae ną scenió* paryz- 
kićj mazura, oświadczył, że nie pojmuje jak 

można. taknie przyżwóicie. tupać i satukać na 
scenie. W tańca Oamary jest wiele energji i 
biegłości, ale niema wdzięku, którego jéj brak 
w układzie nawet wtedy gdy usiądzie. Taniec 
ten jest gwałtowny, ztąd, i tempe; bardzo 
szybkie. ©. 

Wystąpienie jędoweetoletnićj Holas na; PSR 
peach; zapowiada aftystkę; talent niepospali- 
ty' któremu brak: tylko jeszcze wyrobienia 
zyskał jéj wzgledy: i całkiem bezinteresowne 
zainteresowanie się Apollinarego Kąśskiego» 

Ale, ale, © mało tom niezapomniał mdzielić 
wam doweipnego słowa autorai- wielw pism 
historycznych filozoficznosocjalnych, zi któw 
rych najlepićj udał mu się artykuł zaczęty: 
pochwałą gastronomii, a zakończony diatry- 
bą przeciwko synekurom urzędniczym: Autor 
znany także % wydawnietwa pamiętników 
4 wieku XVIII i początku XIX o których nie- 
małó mówiono; ten trafnie odgadując usposo 
bienie dlań tutejszćj publiczności, pisze: do je” 
dnego ze znajomych: „przynajmnićj Warsza” 
wianie oddadzą mi'sprawiedłiwość, że ięh ni- 


gdy nie zdradzę, bo mądrość narodów wyrże* 


kła: pon nest jamais: trahu que! pir: ses: of 
tylko przyjaciele, e. J 1 
diih- O mzk» 


rząd pocztowy na każdym: słupie przy stacjach 
napisał ile wiorst do stolicy, tak on ua każdym 
drogoskązie moralnym pisze ile. mil do Rzyma i 
z taką wyłącznością wytyka je w tym kierunku, 
iż do Rzymu można trafić z każdćj strony, ale za 
to zabłąkać się u siebie. „Precz więc z truciciela- 
ini narodowego ducha zalewającemi kropla po 
kropli usta polskie rzymskiemi zasadami!“ Precz 
z drogoskazami ukazującemi drogę do wiecznego 
miasta ną to jedynie, aty nas wprowadzić na o- 
błędne manowoe! Dajmy ostom i pokrzywie bujać 
swobodnie po rzymsko=staropolskim gościńcu, a 
trawie kłosić się we wiecznem mieście na dzie- 
dzińdach klasztoru św. Alexego, gdzie Wojeiech 
nasz” przemieszkał lat tyle, toż na Tybrzańskićj 
wyspie przed najdawniejszą Wojciechową świą- 
tynią, gdzie Otton cesarz złożył jego ramie daro- 
wane sobie przez Chrobrego, przed š: Sabiną, 
zkąd Jacek i Czesław wyruszyli do Polski kiera- 
jąc się wedle tych drogozkazów, które p. Padali- 
ca wywrata, na starym kwirynale, kędy spoczy- 
wa SŚtanisław-IKostka, najbielsza perła korony na- 
szój—i rzadko widzi w odludnym swoim kościoł- 
ku ézoło rodaka korzące się przed swoją trumną. 
Próźnemi były wielorakie długowieczne usiłowa- 
nia tylu świętych i tylu: nieśmiertelnych mężów, 
by utorować między krajem naszym a Rzymem 
wieknistą moralną drogę na wzór tych rzymskich 
gościńców wrosłych jak granitowe arterje w naj. 
odleglejsze części europejskiego lądu i schodzą- 
cych się do Romy jak do jednego wielkiego ser- 
ca. Oto jaż po tój drodze! oto patrz jak wznoszą 
mur chiński z listów podróżnych i obwieszczeń 
omiebezpieczeństwach Rzymu, ażeby Polak tym 
razem mądry przed szkodą, nie wpadł w wilczą 
PRETI i 

Teraz słówko jeszcze o Ġenartowiczu; którego 
p. Padalica poznał jak mówi w Rzymie. Przyzna- 
je ón mu trzeźwość w widzeniu rzeczy, brak ex- 
centryczności znamionującćj poetów, łatwość w 0- 
pówiadaniu. P. Padalica myli się mówiąc iż 
Lenartowicz opuścił całkiem drogę pieśni ludo- 

ih, bo” sami znamy mnóstwo jego piosnek i 

gmianych legend spoczywających dotąd w tece. 
Nadto pracuje on obeenie nad obszerniejszym 
histórycznym utworem w duchu ludu i z moty= 
wów ludowych pieśni, któremu nadał przedziwną 
i całkiem nową formę, stworzoną przez siebie. Co 
ząś do legend o św. Franciszku z Paoli i o św. 
Cecylji, jedna dotąd nie wydana, drugićj nigdy 
nie pisał: jakże mógł tedy utworami nieznanemi 
narodowi, „zawieść oczekiwanie narodu?'* 

Zresżtą takowe legendy pisane sąna wzór sre- 
dniowiecznyeh pieśni, a mianowicie św. Francisz- 
ka z Assyżu i błogosławionego Jacopone di To“ 
di; opowiadają rzecz prosto, bez żadnćj dekla- 
macji itak właśnie, jak to widzimy we wzorach 
leżących przed Lenartowiczem. Szanowna pü- 
bliezność niech raczy sama czytać i porównać, 
ja dalece poeta odbiega od czystości i prosto- 
ty tradycji. Są one nadto pisane prawie prozą, 
i w tem cała ich powaga i połowa wartości. Pan 
Padalica przyżnaje wprawdzie tym legendom 
kunszt artystowski, jezyk czysty, ale zapału, 
ani teź natchnienia w nich nie widzi; przeciwnie, 
podług niego, chłód wieje ż tych kunsztownych 
poematów, pisanych i powtarzanych z tradycji, 
których autor nie jest ani Petrarką, ani też Dan: 
tem. (Nb. Petrarka legeńd nie pisał, a Dante 
właśnie z tradycji, z historji, z nauk, z eałćj 
sgoła swego wieku encykłopedji, wielką swoją 
gotycką świątynię zbudował). Na to odpowiemy, 
i Lenartowicz w swych legeridach ściśle się trzy- 
mA. swoich rzedników, i dla tego właśnie nie 
może dobierać dźwięcznych słów Petrarkowych, 
anż aderzać w ton Dantejski. Zresztą, imie takie 
jëk' Danta, dotąd jeszcze nietylko w maszćj, ale 
w źadnój europejskićj nie powtórzyło się litera- 
tarze. Pan Padalica przyrównywa styl Lenarto- 
wieża do malowideł blogosławionego Anioła z Fie- 
sóle i Overbecka; zarzuca mu tylko, iż nie jest 
Rafneler ani Baonarottim. 

“Ço do Gładjatorów, nie poematu na większą Ska- 
lę, ale wiersza na małą skalę, o tym już zawiele 
mówiono, żeby raz jeszcze tę sprawę na stół 84- 
dowy wyciągać. Kto ma uszy ku słuchaniu, to 
w: tym wierszu dosłyszy głosu posłów greckich o 
Helenę; kto nie chce i gwałtem je sobie zatyka, 
jak Przegląd poznański i inni, na to nie ma rady. 

Nareszcie pan Padalica mie poprzestając na 
krytyce ter i sięgając dalój, powiada, iż 
Lenartowicz uleg wpływowi rzymskiemu. Jeżeli 
pan Padalica pod wpływem rzymskim rozumie 
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wyznanie wiary, tedy odpowiemy mu, że Lenar- 
towicz urodziwszy się i wychowawszy na łonie 
katolickiego kościoła, nie potrzebował wpływu 
rzymskiego, żeby się „wyrzec wszelkich. nadziei 
osobistych, żeby opierać się nie na ludziach, któ- 
rych ramiona są tak wątłemi, ale na Tym, który 
nigdy nie zawodzi, i żęby szukać w grobach wzo- 
rów do ciszy, jaką tchną jego poezje. „By. zejść 
na tę drogę, nie potrzeba jeździć do Rzymu; tak 
dobrze w. Warszawie, jak w Krakowie i Pozna- 
niu, można się tćj prawdy nauczyć. Jeżeli pan 
Padalica pod wyrażeniem „uległ wpływowirzym+ 
skiemu,** rozumię wężowe drogi, bipokryzję po- 
krytą płaszczem pokory, udane obywatelstwo, 
religję jako środek do spokojnego używania rzę- 
czy miepoczciwie nabytćj, tedy na podobny za- 
rzut nie odpowiada się wcale, Zresztą, raz ną za- 
wsze zaręczyć możemy, żę l,enartowiczżyję wod- 
osobnieniu, zaledwo widuje kilku przyjaciół i że 
go w tem ani pochwała, ani nagana spotkać nie 
może, bo do niczego w święcie nie należy. Jeżeli 
nakoniec wpływ rzymski ma tu oznaczać (cọ 
wątpię) głębsze pojęcie sztuki i piękua, to pan 
Padalica, alę wtedy tylko, ma słuszność, — „Po- 
chwały, dodaję, zaprowadziły Lenartowicza da- 
lój, niżby sam był zaszędł'* Radzibyśmy, wię- 
dzieli czyje, czy krytyka. paryzkiego? czy, Prze- 
gladu? ezy inaych wreszcie przyjacioł, cojedne- 
go dnia śpiewają: Sam ty dziś kowalu ducha 
dźwigać musisz święty młot, — a jutro poma- 
wiają o służalstwo salonowe. Salonowe!. miły 
Boże! 

Oto zresztą eo Alexander Pope zaleca panu 
Padalicy i. wszystkim. krytykom Lenartowięza. 
Oby: się stali podobnymi temu wzorowi: 

But where's the Man, who counsel, cań bestow, 
Still pleas'd to teach, and yet hot proud;to know? 

Unbiass'd, or by favout, or by spite; i, 

Not dully prepossess'd, nor blindly right; 

Tho learn'd, well-bred; and tho well-bred, sincere; 

Modestly bold, and humanly severe; 

Who to a friend his faults can freely show, 

And gladly praise the merit of a foe? 

Blest with a taste exact, yed unconfin'd, 

A knowiedge both of bbołks'and hiinan kind; ` 

Geń'rous eonverse; a soul- exempt from pride; 

And love to praise, with reason on his side? 

Such once were Critics; ale czy takiemi są dziś 
nasi? 

Pan J. I. Kraszewski przybył tutaj przed kiłku 
dniami. Rodacy bawiący w Rizymie, dali dła nie- 
go wielki obiad w piękaćj willi za miastem, na 
którym kilkakrotnie wnoszono zdrówie znakomi- 
tego autora Powieści bez tytułu, siedzącego obok 
Teofila Lenartowicza. Pan Kraszewski zabawi je- 
szcze z parę dni w Rzymie, zkąd udaje siędo 
Neapolu, a potem wraea do rodzinnego. kraju. 
Pomimo strasznych upałów, zwiedza on Rzym 
po eałych dniach z dziwną wytrwałością i gorli- 
wością, a noce spędza na pisaniu. Jest to` nie- 
spracowany badacz. Nie jego umiejętnćj uwadze 
ujść nie zdoła. Ołówek dopełnia co pióro zano- 
towało,.i album podróżne obfitujące. w krajobra- 
zy, szkice, abrysy, portrety, winietki i szczegóły, 
częstokroć oddane jednym pociągiem” jak profil, 
wzrasta szybko. i jednocześnie z notatami, opi- 
sami, uwagami i chatakterystykami podróżnego 
pamiętnika, Katakumby mianowicie że szczegól- 
ną zwiedzał on pilnością, narażając się po kil- 
ka nieraz godzin; na niezdrowe już o tej porze 
wyziewy tych miewyśłedzonych i tyle riebez- 
ah pieczar. Ileż to skarbów do dalszych 
pism! 


WZYWA 
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WIADOMÓŚCI ZAGRANICZNE 
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Paryż 8&8 Sierpnid. (W nocy). Przy 
odkryciu posągu Napoleona I, Cesarz między in- 
nemi powiedział: »Kiedym wstąpił na tron, po- 
wiedziałem wam, że zdaje mi się. 3Ź przeznaczono 
mi dokończyć w pokoju tych wielkich budowli 
portowych, które Cesarz Napoleoa I” w czasie 
wojny rozpoczął. Nietylko dziś te olbrzymie 'ro* 
boty zbliżają się do końca, ale przytem ża poma- 
cą rozumu, tryumfują zasady, które on siłą broni 
chciał przeprowadzić. I tak wolność mórz tświę- 
cająca prawa stron neutralnych, została zdecy- 
dowana. Oddając sprawiedliwość Cesarzowi Na- 
poleonowi I, nie możemy także zapomnić o usiło- 
waniach innych rządów, a mianowicie Ludwika 
KIV, który utworzył wszystkie porty wojenne i 
warownie. Dziękuję Cherbourgowi ża wzniesienie 
pomnika Napoleonowi I. Opinja publiczna nie 


powinna się niepokoić ukończeniem budowy por- 
tu i odkryciem tego posągu. Im potężniejszymjest 
lud jaki. tem więcćj szanowanym, im silniejszym 
jaki rząd, tem większe pokazuje umiarkowanie 
w swojem postępowaniu, tem większą sprawie+ 
dliwość w postanowieniach, Nie. wystawia ou się 
ną odpowiedzialność narodowi, aby. zadość uczy- 
nić pewnej ambicji ichwilowćj popularności, Rząd 
który się opierą na massach, nie jest nigdy nie- 
wolnikiem pojedynczego stronnietwa; prowadzi 
on wojnę wtedy tylko, gdy. jest zmuszony bro- 
nić honoru narodu i wielkich interessów ludno- 
ści. Nie przestanie on zarówno rozwijać wszyst» 
kie źródła siły i pomyślności Francji wpęśród pos 
koju: Weywaé-bęedziemy obce narody, „aby nam 
w naszych pracach dopomagały jak przyjaciele, « 
nie jak współ-zawodnicy. Pokażemy im, że lud u 
którego panuje jedność, zaufanie i zgoda; umię o- 
pierać się chwiłówemu podbarzeniu,. i będąc pa- 
nem siebie, jedynie słacha honoru i rozumu. 

Maniteur dzisiejszy ogłasza rozmaite nominacje 
w. orderze legji honorowćj, 

Wczoraj o godz. szóstćj odbyło się spuszczenie 
na wodę okrętu Ville de Nantes z najzupełniej: 
$zem powodzeniem. 

Londyn 6 Sierpnia. Rząd otrzymał 
Cepeszę telegraficzną a Kalkuty 12lipea, przywo- 
żącą wiadomości z Madras 10 lipca, a z Honga 
Kong 23 czerwca. e ; 

W. d. 1 lipea siły powstańców z Gwalior znaj- 
dowały się o 50 mił, a jeaerała Roberts 0 34 mil 
od Deypur. Słychać, że w Banda schwytano kil- 
ku przywódców powstanią. 

Wyprawa sprzymierzonych na Peiho przybyła 
w d. 4 lipca do Tien siug, bez żadnego oporu po 
drodze, Drugi urzędoik państwa przybył do Tien 
sing opatrzony pełaomoenietwami do negocjo: 
wania na zasadach poprzednio ułożonych. + Pier- 
wszą konferencja naznaczoną zostałą na dzień 4, 
ale poczta odeszła przed tą datą. 

Frankfortn.M.7Stęrpm ia. Pełno- - 
mocnik hannowerski ma dzisiejszem posiedzeniu 
sejmn dał swoje oddzielne wotum w sprawie xięstw 
nie w imienin swego rządu, tylko -jako członek 
kommissji. Zgromadzenie związkowe postanowi- 
lo oddanie tego wotum w ręce komanissji. 

Madryt6Sterpnt a, Królestwo Ich- 
mość oczekiwani są w Kerrol, gdzie 16 statków 
M raj 03 wykonywać będą przed miemi-ewo+ 

ucje. ; j 1 
Turyn7TSterpme a. Biegą tu wieść, fże 
jenerał riułay naczelny wódz armji austrjackiej 
w Lombardji, w czasie manewrów -w obozie pod 
Sonato, został strzałem karabinowym raniony., 

(Neue Preussische: Zeitung.) 
AcirlissB «R: VszKoinA 

Na 'moey ugody -podpisanćj przez konsulów 
Francji; Anglji i Hiszpanji, w przedmiocie położę; 
nia rzeczypospolitćj Santo I omingó, władzą przes 
szła z rąk prezydenta Baez w ręce jenerała San- 
tana. Moniteur Universel- w następującym arty* 
kule objaśnia tę interwencję obcych ministrów, i 
donosi ò następujących faktach. 

W ostatnich dniach. armja jenerała Santana o- 
trzymała znaczne posiłki; dowiedziano się, że roz 
bi przygotowania do sztumnowania miasta Santo 
Domingo. W takim stanierzeczy konsulowie Fran- 
cji, Auglji i Hiszpanji obawiając się, żeby w tem 
usposobieniu okrętów. wojennych, flagi ich nie 
doznały nienszanowania lub obrazy gdyby miasto 
zostało szturmem zdobyte, postanowili zapropo+ 
nować swoje: pośrednictwo między stronami wal- 
cząceimi i opuścić miasto Santo-Domiago, jeśliby 
ich pośrednietwo mie doprowadziło do zawieszę- 
nia nieprzyjacjelskich kraków. i 

Za pierwszą propozycją, uczynioną przez kone 
sulów prezydentowi Baez, ten oświadczył, żę się 
zgadza na zrzeczenie się władzy. z opuszczeniem 
kraju, jeśli otrzyma dostateczne rękojmie dla o- 
sób które służyły pod jego rozkazami. i 

Projekt ugody na którą przystał prezydent Bą- 
ez, został bezzwłocznie zredagowany przez kon» 
sulów. Projekt ten przedstawiony. przez tych pą- 
nów.jenerałowi Santana, został ' przyjęty po nie- 
jakich mało-zuacznych modyfikacjach, które spo» 
wodowały kilkakrotne wzajemne. znoszęnie się, 
Zawieszenie broni zostało postanowione, < 

A E Pla ae ostatęczaćj ugody 
zostały. ułożone, a w dniu. 12 wszysę pod- 
pisali ; 2 wszyscy > pod: 

Vedług »rzmienia tej ugody, były prezydent 

w dniu 12 odjęchał do WROCE Około 500 osób 


Dadatek do Nro 212 Kroniki 


wyjechało w tym dniu do Curacao; Porto Rico i 
Haity. Statki rządowe oddane zostały do ich roz- 
porządzenia przez jenerała Santana. 

W dniu 13 z rana jenerał Santana odbył wjazd 
do Santo Domingo na czele wojska; którego licz= 
ba może być oznaczoną ma 5000 ludzi. Nazajutrz 
zaraz majai się skompletowaniem niektórych czę- 
sci wojska. i 

W dniu 14 największa spokojność panowała, 
w mieście nie było żadnego zawichrzenia od chwili 
wejścia Santany. * Zapowiedziano bliskie przyby- 
cie prezydenta Vaivarde, w tćj całćj sprawie je- 
nerał Santana działał tylko jako reprezentant rzą- 
du Cibao. 

W dnia. 15'ezerwca przy odjeździe Decourdie 
nie było ani jednego'statku w przystani Santo= 
Domingo. * Korweta angielska Arachne odeszła 
w d. 8. fregata amerykańska Colorado w dniu 12, 
a bryg hiszpański Gallano w d: 13. (nd. Bet:). 

MUSOT AM NO"G>UT" HoA. 

Londyn 7 Sierpnia. Okręt Victoria and Al- 
bert wiozący królowę i dwór, przybył wczoraj po 
połudaia o godzinie 5 z Cherbourga do Osborne. 
Eskadra "stojąca w Spithead i okręt admiralski 
w porcie Portsmouth salutowały Jéj Królewskićj 
Mości. ' 

Urzędowa Zdndon Gazette donosi, że sir Colin 
Campbell“ naczelny wódz wojska angielskiego 
w Indjach, został mianowany parem Anglji z tys 
tułem baron Clyde of Clyde, a dalćj, że sir Jahn 
Laird Mall Lawrence pierwszy kommissarz, o- 
trzymał tytuł baroneta: 

Eskadra admirała Lyons złożona: z sześciu o- 
krętów pierwszego rzędu, przybyła wczoraj o go - 
dzinie 6ćj z rana z Cherbourga do Spithead. 

Angielski korpus inżenjerów liczący dziś 5000 
ludzi, ma być zwiększony do 10,000. 

Okręty Agamemnon i Valorous przybyły wezo- 
raj z Valentia do (Queenstown. Sygnały odbywa- 
ją się między Europą i Ameryką bardzo szybko i 
dokładnie, ale depeszy pisanych jeszcze nie ma, 


ponieważ apparaty telegraficzne, które Niagara 


ma na pokładzie, jeszcze nie zostały ustawione na 
drugićj stronie oceanu. i 

—— Piszą z Southampton `w: sobotę wieczorem 
do Timesa, że położenie podmorskiego telegrafu 
do wysp kanałowych powiodło. się szczęśliwie i 
związek między Southampton i Alderney został 
przywrócony. 

— P. Soyer który tak ważne położył zasługi 
co do reformy sztuki kucharskićj w Anglji, wczo- 
raj wieczorem umarł (nagle w skutku: apoplexji 
w swem mieszkania w St. John Wood. Soyer na- 
leżał do najpopularniejszych imion w Anglji. Dla 
koszar wojskowych zasłużył on się znakomicie, 
tak że Times nie raz w tym przedmiocie zawierał 
rozumowane artykuły i doostatnićj chwili zajmo - 
wał się wynajdowaniem i ulepsżeniem apparatów 
kuchennych dla armii. 

Wsławił on się olbrzymim: zakładem gastrono- 
micznym w czasie powsżechnćj: wystawy w Lion* 
dynie, ale najświetniejsza jego epoka przypada 
w czasie wojny krymskićj. Tam to dostał on nie: 


rtleczonćj choroby wątrobowej, z którćj nie mógł 


się wydobyć. Zaden z dzienników nie podaje je- 
go wieku. s (Neue Preus: Ztg) 
FRANCA. 

Paryż 7 Sierpnia. Od połowy stycznia r. b., 
rozmaite smuta1e okoliczności .przyłożyły się do 
odżywienia niepokojącćj draźliwości tradycyjnćj, 
którą cokolwiek tylko stępiło wspólne działanie 
na polu bitwy w ostatnićj wojnie wschodniej, ale 
nie mogło zatrzóć jéj zupełnie w sercach dwóch 
wielkich narodów morskich w Europie. Wizyta 
królowćj Wiktorji w Cherbourgu, głównie: miała 
na celu uspokoić znowu na niejaki czas: przynaj- 
mnićj te odwieczne uczucia nieprzyjaźni, istniejące 
między dwoma ludami. 19800 

Powszechnie sądzą, że kwestje między-narodo- 
we, nie mające związku z pojednaniem dwóch lu= 
dów, do którego zjażd w Cherbourgu ma być no- 
wym krokiem uświęcającym, bardzo szczupłe zą- 
jęły miejsce w rozmowach monarchów F rancji i 
Auglji i ich ministrów spraw zagranicznych. Z obu 
stron porozumiano się względem prawdopodobnćj 
przyszłości państwa ottomańskiego i umówiono 
się względem polityki jakiéj dwa rządy trzymać 
się mają w tćj kwestji tak wielostronnćj i wikłają- 
cej SIĘ coraz nowemi wypadkami na wschodzie. 

Co do kwestji włoskićj, jak się zdaje jeden punkt 
t Îko był dotknięty, to jest kwestja przywrócenia 
stosunków dyplomatycznych zNeapołem. Atglja 
tego pragnie, ale Francja opPonuje nieco, W krót- 
ge zapewnie dowiemy się czy się ostatecznie po- 


| moji 4 
rozumiano względem tej ważnćj kwestji. 

W mowie Cesarza przy obiedzie w Cherbourgu, 
uważano szczególnie delikatne rozróżnienie w wy+ 
razach o przyjaźni, istniejącćjmiędzy dwoma ko» 
ronami i prostem Życzenia dwóch ludów pozo- 
stania w pokoju: * « z 

Arcybiskup Lyonu Mgr Bonald, jest niebezpie= 
cznie chory: b 

W spómnieliśmy niedawno, że. konferencje od- 
łożyły na niejaki czas kwestję żeglugi na Dunaju, 


aby dać czas nieco podnieconym namiętnościom: 


do uspokojenia się. Wszystkie te trudności zna- 
cznie zostańą uproszczone przez nową postawę 
Bawarji i Wirtembergu : (szczególnie tego ostat- 
niego), które zdają się postępować zupełnie żgo= 
dnie z gabinetem francuzkim w przedmiocie przej- 
rzenia i zmodyfikowańia rozmaitych artykułów, 
które mócarstwa zachodnie zupełnie odrzucają. 
Austrja żnalazłaby się żostawioną samćj sobie, bę- 
dzie musiała przystać ma przejrzenie i poprawie= 
nie téj ugody, przeciw czemu dotąd stanowczo 
opponowała. 

— Dziś o godzinie w pół do jedynastćj z rana 
odbyło się pochowanie zwłok hr. Portalis w Pas- 
sy. Bataljon piechoty linjowćj z chorągwią i mu- 
zyką na czele, postępował za zwłokami byłego 
preżesa sądu kassacyjnego i senatora. W dniu 4 
b. m. o godzinie 11tej wieczorem, było jeszcze to- 
warzystwo krewnych i miejscowych urzędników 
u rześkiego starca i wszyscy podziwiali jego czer- 
stwe zdrówie i rzeźwość ducha. W dwie godziny 
późnićj juź nie Żył. 

" Cesarz wydał rozkazy przedsięwzięcia nowych 
budowli na bulwarze Mazas. Będą to nowe osady 


robotnicze. W początkach robotnicy nie mieli chę- 


ci do mieszkania w tych domach, podejrzewając że 
one są pod dozorem pólicji, ale przekonawszy się 
o bezzasadności tego przypuszczenia, obecnie 
dobijają się do takich mieszkań. k 

Nasz Jardin des Plantes ma uledz znacznym 
ulepszeniom, ia wzór podobnego zakładu w Lon- 
dynie. Zwierzęta szczególnie otrzymają dogo- 
dniejsze mieszkania, Roboty te jednak nie będą 
prowadzone pospiesznie, żeby nie przekraczać wy- 
znaczonych, funduszów. (Indep. Belge:) 

— Kotrespondencja Havas podaje następują- 
ce depesze telegraficzne : 

Cherbourg 6 sierpnia o godzinie 9tćj minut 40 
z rana. 

Wczoraj miał miejsce obiad wyprawiony dla 
królowej Wiktorji przez Cesarstwo Ichmość na 
pokładzie okrętu Bretagne, Cesarstwo Ichmość o 
godzinie 6tćj popłynęli do tego statku, wszystkie 
okręty franguzkie i angielskie i artylerja twierdz, 
trzy-krotną salwą powitały ukazanie się łodzi Ce- 
sarskićj w przystani. O godzinie siódmej ujrzano 
statek królowćj angielskićj, odpływający od jach- 
tu królewskiego, dla zbliżenia się do okrętu Bre- 
tagne. Artylerja zagrzmiałaznowu a Cesarz przy- 
jai swego najwyższego gościa u spodu wielkich 
wschodów okrętu. Okrzyki radosne osady i wi- 
waty niech żyje Królowa Anglji, doniosły eska- 
drom że królowa Wielkićj Brytanji wstąpiła na 
statęk francuzki. 

Stół na 70 nakryć ustawiony był w.gornćj ba- 
tezji okrętu. wspaniale przyozdobionćj. W czasie 
obiadu dała się słyszyć muzyka pułku gidów 
gwardji Cesarskićj. Po obiedzie. Cesarstwo Ich- 
mość i królowa wyszli na górny pokład aby wi- 
dzióć wielki fajerwerk spalony w centralaćj twier- 
dzy półaocaćj, w środku,ogromnćj tamy zamyka- 
Jącćj port Cherbourga. W czasie sztucznych ogni 
muzyka gidów na statku Bretagne i chór orfeoni- 
stów na jednym paropływie, wykonywały koncert 
którego Najwyższe osoby słuchały z wielkićm za- 
dowoleniem. 

Królowa pożegnała Cesarstwo Ichmość około 
godziny w pół do jedenastćj i Cesarz sam odpro- 
wadził ją do królewskiego jachtu. 
wszystkie okręty pokryły się światłem i ostatnia 
ogólna salwa doniosła o ukończeniu uroczystości, 
którćj towarzyszyła najpiękniejsza pogoda i któ- 
ra zostawi 'niezatarte wspomnienie w umysłach 
tych którzy w nićj mieli udział, AG 

Cesarstwo Ichimość o godzinie lltój wrócili do 
pałacu prefektury, na całćj drodze nieustawały 
okrzyki zgromadzonych umów, KODA 

Cherbourg 6 sierpnia w połludnie,; Cesarstwo 
Ichmość wsiedli na łódź pod arsenałem, dla poże- 
gnania królowćj Wiktorji, która w tej chwili od- 


jeźżdźa, Cesarstwo Ichmość śmiadali na statku Bre- 


tagne, i następnie odbyli przegląd okrętów naszej 
eskadry. w 
Dziś wieczorem będzie wielki obiad w prefe- 


W tej chwili. 


W _ 


kturze marynarki. Tłum ludzi w:porcie jest hie- 

zmierny. Hrabia Walewski- pożegnał dziś Cesar- 

stwo lchmość, wracając do Paryża, aby prezydo- 
wać na jutrzejszćm posiedzenia konferencji. 

5| 3! (Indépendance Belge). xi 
Tw Boo R.. Gidda Agie bódgid: 


Czytamy w jednój korrespondencji z Konstan- 
tynopola , następujące uwagi- nad wypadkami. 
w Dżźeddah: ira 

Ta smutna sprawa 'w Dżeddah zajmuje żywo 

ministrów sułtana i jest dla nich przedmiotem 
gorzkich uwag i- zatrważających: przewidywań. 
Rzeczywiście skutki tego wypadku mogą być bar- 
dzo smutne dla: Porty, czy jéj siły pozwolą jój 
wypełnić przykładną zemstę: nad całą ludnością 
fanatyków, czy też będzie musiała nżnać się; nie 
dość silną do wykonańia:sprawiedliwości lub też: 
Jeśli to co uezyni niezadowoli Europy chrześcjań - 
skićj, którćj reprezentantami i organami w tćj nie- 
szczęśliwćj sprawie jest Francja i Anglja. 
- -W pierwszym razie Porta wystawia się: na wy- 
wołanie powstania wszystkich ludności w Hedżaz, 
skutkiem którego Kalifat sułtana może na-zawsze 
zostać odrzucony «przez massę wiernych islami- 
stów. Ma przytćm powód obawiania: się. żeby 
energiczna kara nie wywoływała strasznych wy* 
buchów fanatyzmu w jego głównych. ogniskach 
Syrji, Kurdystanie, Azji mniejszćj i nie. pogorszy» 
ły ogólnego położenia państwa względem FKuro- 
py czuwającćj i gotowćj interwenjować dla obro- 
ny zagrożonych chrześcjan. W drugim przypad-, 
ku to jest jeśliby dwa wielkie mocarstwa europej- 
skie nie zadowolone że środków przedsięwziętych 
przez Portę cheiały wystąpić same. dla 'otrzyma- 
nia więcćj stanowczego zadość uczynienia, możną 
przewidywać takież same następstwa dla prawój 
włądzy sułtana. a może nawet jeszcze smutniej- 
sze. Z którejkolwiek strony będziemy, sięzapatry- 
wali. na tę kwestje, jest ona niezmitrnie „ważna i 
pełna niebezpieczeństw dla Porty... sż00-%%41 

Będąc w tea sposób między kowadłem i młotem, 
ministrowie ottomańsey zdają się jeduak, zdecy- 
dowanemi do rozwinięcia jak największej jenergji, 
aby zapobiedz przypuszczalnćj interwencji, minis, 
strów obcych, Ismail-pasza otrzymal rozkaz przy- 
bycia do Dżeddah na czele korpusu armji dosta- 
tecznego do zaradzenia wszelkim możliwym wy- 
padkom. Porta wezwała vice-króla Egiptu, aby 
odpowiednią siłę zbrojną wysłał bez zwłoki w po- 
moc Namik-paszy jeneralnemu gubernatorowi He- 
dźaz (Arabji Świętćj) i Ismailowi-paszy w spełnie- 
niu jego groźnćj missji, Pomimo pomocy tój siły 
zbrojnćj, wątpią tu jeszcze czy kommissarz turec- 
ki będzie mógł posunąć się do ukarania. śmiercią 
na miejscu głównych winowajców. Jeśli Anglja 
i Francja obstawać będą przy tym warunku pra- 
wdziwie koniecznym. dla głośnego i przykłądne- 
go zadość uczynienia, będą one‘ musiały same 
działać i na przyszłość przyjąć także na siebie po- 
lieję świętych miejsc mahometańskich. (1. BJ 

— W korrespondencji z Konstantynopola za- 
mieszczonćj w paryzkim Univers czytamy: sy.) 

Lord Stratford de Redcliffe przedstawił rządo+ 
wi królowćj Wiktorji, że nie może godnie zakoń- 
czyć swój. zawód polityczny, którego. znaczną 
część przebył w Konstantynopolu, nie udaWszy 
się ua uroczyste posłuchanie sułtana i urzgulo: 
wanie niektórych swoich prywatnych interessów, 
Ale ponieważ opuszcza zawód dyplomatyczny bez 
majątku (w tem należy mu oddać sprawiedliwość 
że wielu innych na jego miejscu byłoby opuściło 
Turcję z miljonami tam zarobionemi), przeto pro- 
si aby rząd wziął na siebie koszta Jego podróży i 
pobytu w. Konstantynopolu, i gabinet Derby po- 
spieszył zadość uczynić temu żądaniu, przesyła- 
jąc sir Henrykowi Bulwer polecenie, aby najął i 
utrzymywał w pogotowiu dla lorda Redcliffe dom 
wiejski nad Bosforem, i aby przez cały cząs po> 
bytu (trzydzieści. lub. czterdzieści dni) traktował 
szanownego lorda i jego rodzinę, jako. gości Jéj 
Kr. Mości królowćj Wiktorji.. Ale czy pomimo to 
wszystko lord Redcliffe potrafi powściągnąć chętkę 
wdawania się i występowania. dyplomatycznego, 
i zapomni że przed sześciu miesiącami jeszcze by- 
ły deszczei pogody w Konstantynopolu, to zoba- 
czymy niedługo zapewne, ale powszechna op'nja 
z niejaką niespokojnością oczekuje przybycia by- 
łego ambassadora, którego nieobecność daję się 
bardzo mile uczuwać, ale nie mogła „dotąd za- 
trzeć wspomnien jego pobytu. „x * 
„ Dodamy nawet, że niektóre osoby z, zupełną 
stańowczością głoszą, że lord Redelifte wrava do 
Konstantynopola nietylko z nadzieją mnićj wię- 
cćj ugruntowaną, ale nawet z pewnem zdecydo» 


` po przybýszach północn 
_ dlili wzdłuż północno-wschodnich brzegów. W o- 


1 


USŁięo, każdym razie powrót lorda Redelif- 


e RCD dawnych jego zapasów dypłomatycz-| 
nych, uważany jest w Europie jako wypadek. 


zdolny zawikłać raczćj, niź rozwiązać trudności 
obecnego położenia. (Jour. des Deb.) 


„Literatura zagraniczna. . 
JERZY STEPHENSON I KOLEJE ŻELAZNE Be 
The life of George. Stephenson, Railway Engi- 
nee by Samuel Smiles London 1857 Fourth Edi- 
tion. 


P Znakomity pisarz amerykański Emerson prë- 
Śwańwiek w Withington | 
powiedział: „iż Stephenson posiadał taką wro- | 


bywając w roku 1848 w 


żoną potęgę charakteru i dzielność umysłu, że 


chociażby tylko dla jego zobaczenia wartoby już 
było przebyć ocean.“ Biografia tego zasłużonego | 


Migi napisana przez p. Stiles iw sposób: prosty i 
ciekawy wymownie potwierdza prawdziwość słów 
powyższych. Pomiędzy takiemi ludźmi jak Brin- 
dley, Watt, Hargreaves, Arkwright, Cratipton i 
eathcoat którzy czynami swemi i wynalazkami 
Przewążny wywarli wpływ na nowszą. cywilizację 
Stephenson zajmuje bezwątpienia jedno. z najpier- 
wszych i najzaszczytniejszych miejsc. Z tego już 
powodu życie jego zasługiwałoby na pilną: uwa- 
8%: lecż dałeko więcćj nas interessuje jako człó- 
wiek umiejący żelazną wolą i niezmordowaną pra- 
cą przezwyciężyć największe trudności i z niskie- 
g0 Stanu wznieść się do znaczenia i nieśmiertel- 
ności. Małó zapewne naliczyć móżna przykładów 
odobnej dzielności i energji, jak równie nikt mó- 
e więcćj od niego nie zaświadcza o potędze i 
wytrwałości bez jakićj największy nawet genjusz 
nic wielkiego zrobić nie potrafi. W życiu jego u- 
derzą nas naprzód talent mechaniczny, objawia- 
4cy się prawie instynktowo, a dopiero po uwzglę- 
nieniu wszystkich okoliczności w jakich się znaj- 
dował j z jakiemi walczył, zaczynamy uwielbiać 
jego charakter i podziwiać jego niezmordowaną 
pilność, Wychowany w klassie roboczćj, jest. je- 
dnym z jéj najwyższych i najgodniejszych repre- 
zentantów, a życiem swem rzuca wielkie światło 
na przyczyny moralne, jakim Anglja zawdzięcza 
swą potęgę przemysłową i handlową. Z tych 
przeto powodów, sądzimy że niektóre szczegóły 
z Życia tego znakomitego męża chętnie przyjęte- 
mi zostaną przez szanownych czytelników 
Blisko o ośm mil od Newcastle w stronie za- 
chodnićj, leży wieś Wylam, składająca się z ma- 
łych chat położonych na północnym brzegu rze- 
ki Tyne, Na przeciwnćj stronie idzie kolój żelazna 
prowadząca od Newcastle do Carlisle, a podró- 
żujący widzi tylko stosy popiołów, kurz z węgli 
i pięc żelazny wyrzucający we dnie gęste kłęby 
dymua w nocy iskry. Mieszkańcy zaś tameczni 
pracują w kopalniach węgla i żelaza. Scena więc 
ta mie przedstawia nic ciekawego i interessujące- 
go. Lecz o kilkaset kroków na wschód, leży skro- 
mne mieszkanie zasługujące na uwagę, albowiem 
w niem urodził się 9 czerwca 1781 roku Jerzy 
S ephenson sławny: inżynier i prawie twótca lo 
koniotywy: , i 
Ojciec jego Robert Stephenson lub -Old Bob 
jak go poufnie przyjaciele i sąsiedzi=nazywali, 
wraz z swą żoną składali grono przykładne ży- 
ciem, pracowitością i pilnością. Przodkowie ich 
należeli także do tój części klassy roboczćj, jaka 
wytrwałością i oszczędnością przyczynia się,do 


bogactwa.i potęgi kraju. Jakkolwiek według po-' 
dań familijnych, rodzice ich mieli pochodzić ze 


Szkocji, gdzie stracili znaczny majątek, jedtiakże 
Robert Stephenson przez całe życie piastował 
skromne stanowisko robotnika. Ożeniwszy się 
w Wallbottle 
cował w kopa 

W hrabstwie Northumberland lad prosty po- 
siada wiele, uderzających i RREY ch 


przymiotów., „odziedziczonych . prawdopodobnie 
ch którzy się tam osie- 


węgla jako prosty maszy- 


i; 


góle odznacza się wielką energją, przedsiębior- 
czością, wytrwałością, i daleko wybitniejszą in- 
dywidualnością aniżeli mieszkańcy południowych 
części kraju. W obyczajach brutalny i trudny 
do okrzesania, lecz przytem dużo ma bystrości u- 
mysłu, humor i. wielką moc charakteru. W ję- 
zyku tamecznym Stephenson lub Stevenson ma 
oznaczać syna Steena czyli silnego i ten wyraz 
najlepiej zapewne maluje tęgość duszy Jerzego 
Stephensona. 


wadiem ży na nowo swego urzętt dyploma- 


maja się do Wylam i tam pig- 


5 


Robeft Stephenson w pożyciu był bardzo przy- 


jemny i posiadał wielkie zamiłówanie natury i 


przygód romantycznych. Po ukończeniu swćj 
dzieunćj pracy zgromadzał zwykle małe dzieci o- 
koło siebiei opowiadał im historje o żeglarzu Sind- 
badzie, o Robin sonie Cruzoe lub też własnego u- 
tworu. Drugą cechę jego charakteru stanowiła 
wielka sympatja dla ptaków i zwierząt. W zimie 


| posił zwykłe z sobą massę ułaskawionych gilów, 
| które przychodziły przed piee przy jakim praco- 


wał i zbierały okruszyny 2 jego skroinnego obia- 
du. W lecie oglądał gniazdka ptaków i pewnym 
rażem wziął ze sobą swegó synka Jerzego aby 
mu pokazać pierwszy raz gniazdo kosów.. Trzy- 
many chłopiec w ręku ojca z radością spoglądał 
na małe ptaszki i to zrobiło tak wielkie wrażenie 
na jego dziecinną wyobraźnię iż niezapomniał o 
niem przez całe życie. Matka zaś była delikatnój 
inetwowćj konstytucji, lećz przytem bardzo u- 
czciwa i rządna. Jakkólwiek rodżice nie zostawili 
mu żadnego majątku i nie byli mu w stanie dać 
nawet elementarńego wykształcenia, obdarzyli go 
przecież silnem zdrowiem, a swym przykładem 
wpoili w niego, uczucia. wstrzemięźliwości,. osz- 
czędności i pilqości, cnót stanowiących wyższy 
skarb. aniżeli pieniądze i nauka. 

Jako dziecko przępędził Jerzy Stephenson ży- 
cie w Wylam na podobieństwo innych dzieci ro- 
botników. Bawił się ze swemi rówiennikami, 0- 
glądał kiedy mu się pora nadarzyła gniazdka pta- 
ków, a po tśj wycieczce śpokojnie nazad powra- 
cał do domu. Gdy podrósł, nosił obiad ojcu i żu- 
wał nad młodszemi braćmi i siostrami. Dla bied- 
nej familji kaźde dziecko dopótąd jest ciężarem 
dopóki jego mała rączka nie może być skierowa- 
na do pracy i nie potrafi w czemikolwiek przyło- 
żyć się do wspólnego utrzymania. Ojciec zarabiał 
tylko dwanaście szyllingów na tydzień, a zatem 
summę zaledwo wystarczającą do utrzymania sie- 
bie, Żony i sześciorga dzieci, dla tego nie mógł 
ich posyłać do szkół i łożyć na ich wykształcenie 
najskromniejsze nawet. W tem smutnem położeniu 


‘familji skoro tylko siły Jerzemu pozwoliły nie o- 


mieszkał korzystać z pierwszćj zadanćj sposobno- 
ści, zaczął pracować na siebie. Wdowa Grace 
Ainslie mieszkająca w Cowsey potrzebowała stró- 
ża do krów a miejsce to przyjął Jerzy Stephen- 
son; zarabiał dwie penny (kop. 5) dziennie. Obo- 
wiązki swe spełniał z wszelką akuratnością, a 
przytem oddawał się swemu.. ulubionemu zatru- 
dnieniu i lepił z gliny rozmaite machiny. Przyszłe 
więc powołanie o jakiem nie marzył wcale, obja- 
wiało się w nim instynktowo i zapowiadało, że 
młody chłopiec zostanie niegdyś wielkim człowie= 
kiem. Późnićj prowadzał konie w pługu; a za to 
dostawał cztery peńnfy dzieńnie. /W tym czasie 
głównym jego ideałem było „miejsce robothika 
w kopalniach węgla, do jakiego wzdychał i pra- 
gnął jak najprędzej się uspósobić. 
 Odziedziczony po ojcu gust do ptaków i zwie- 
rząt z wiekiem co raz mocnićj się w nim rozwijał, 
i nie było gniazdka w okolicy któregoby nie znał. 
Przynosił małe ptaszki do domu, wychowywał je 


1 potem puszczał na wolność. Najwięcćj lubił gi- 


le a oprócz nich chował jeszcze króliki i szczycił 


się z tego Że je umiał dobrze karmić i pielęgno- 


wać. W wolnych chwilach od zatrudnień mode- 


jlował machiny, aż nateszcie pracując i bawiąc 


się z.ptaszkami, doczekał się'czternasta latiw tym 


 wiekt żośtał pomoónikiem ojca, z pónśją jednego 


loingna ay dzień: Pracował'pilnie i wytrwale, a 


edy doświadczał swćjsiły z kollegami, ż czem 
lubił się popisywać. 

| Mając lat piętnaście, zaczął zarabiać dwanaście 
szyllingów tygodńiowo, a kiedy pierwszy raz o- 
debrał tę summę w sobotę na wieczór, wtedy po- 
spieszył czemprędzćj z tą wiadomością do swych 
tówarzyszy.pracy i oświadczył im tryumfalnie 
„teraz jestem dojrzałym człowiekiem do życia.* 
Słowa te proste, pochodzące z naiwnéj a przytem 
energicznćj,duszy, nie potrzebują żądnych uwag, 
kdyżiiy módwnie pokazują, w jaki sposób objawia 
się poężncie samódżielnośći w młodym róbotniiku 
ikiedy uważa się za rycerza pasowanego do 
zwalczania trudówi'nędzy. Feroizhi (rbziwinięty 
na tćj drodze, przewyższa ideał rycerskości śre- 
dniowiecznćj. Awanturhiczość stanowiła jéj stro- 
nę postyćźną i romantyczną, w tój zaś, w jakiej 


Jerzy Stephenson zajmuje jedno znajzaszczytniej- 


szych miejsc, praca i wytrwałość główną odgry- 
wa rolę i prowadzi do istotnćj zasługi i- wiel- 
kości. r" 

W siedmnastym roku życia został miachinistą i 


‘z nieograniczoną wytrwałością przykładał się do 


poznania machiny, przy którćj był zatrudniońty. 
W tym cela po ukończeniu 'dniówćj pracy, roz- 
bierał takową, a potem składał i w' ten sposób 
coraz więcćj wtajemniczał się “w jój urządzenie. 
Ciągłe zastanawianie się nad czynnością i siłą ma- 
chiny patowćj, przyczyniło się do wykształcenia 
niejednego utalentowanego robotnika. Wsżystkie 
niemal udoskonalenia, jakie w nićj zaprowadzońe 
zostały, dokonane były nie przez ludzi uczonych, 
lecz przez prostych robotników, łub machinistów. 
Savary pracował początkowo w minach; Newco- 
men był kowalem, Cowley szklarzem, a Watt kón- 
struktorem maszyn. Z tego wnosićby można, iż 
do odkrycia wynalazków, oprócz wyższych zdoł- 
ności umysłowych, potrzeba jeszcze posiadać 
w znacznym stopniu zmysł mechaniczny. 

Jerzy Stephenson zastanawiając się nad swą 
machiną, rozbierając jéj wady i zalety, nabfał 
wiadomości potrzebnych żdólńemu robotnikowi. 
Wszystko cokolwiek przedsiębrał, wykońywał 
z największą starannością i akuratnością, nie za- 
niedbywał najmniejszego szczegółu, i chciał być 
pòd każdym względem doskonałym robotnikiem, 
a przez to zyskał szacunek u swych kolłegów i 
zaufanie u przełożonych. 

Mając lat ośminaście zaczął się dópieto uczyć 
czytać, a będąc dózorcą machiny, która to praca 
zajmowała mu dwanaście gódzin dziennie, nie miał 
więć wolnych chwil dó rożrządzeńia. Lecz cżło- 
wiek energiczny, skoró chce, potrafi je znałeźć, a 
umiejąć z nich prawdziwie korzystać, przekóna 
się, iż ońe są, jak je pięknie Young nazywa „złotym 
pyłem czasu.“ Jakkolwiek jaż w tym wieku, nie 
wahał się uczęszczać do szkoły, a za naukę pła- 
cil trzy penny tygódniówó. Oprócz tego, prośił 
swych kollegów umiejących cżytać, aby mu cży- 
tali xiążkii gazety. Wtedy sława Napoleona za- 
częła się rozszerzać pô świecie, a jego Świetne 
tryumfy zadziwiały Europę. Jerży Stephenson 
z wielką ciekawością prżysłuchiwał się historji 
jego czynów i z żapałem uwielbiał jego eńergję i 
gienjusz. 

W dwudziestym roku życia nie posunął się da- 
leko w nauce i uważał się za szeżęśliwego, że po- 
trafił podpisać swoje nazwisko. Jakkolwiek był 
robotnikiem przykładnym i odznaczał się pilno- 
ścią i ciekawością, przecież nie było w nim jesz- 
cze widać śladów gienjuszu.. Posiadając wielką 
siłę obserwacji, korzystał z każdćj sposobności 
podajacćj mu przedmiot do rozwagi,i własną pra- 
cą kształcił się i rozwijał w sobie samodzielność. 
Zamiary jego były zawsze skromne i nie wycho- 
dziły po za sferę zwykłą uczciwemui przykładne- 
mu robotnikowi. 

Lecz na tój drodze dokładał wszelkich starań, 
aby się odznaczyć i nabrać o ile możności naj- 
wszechstronniejszych wiadomości. Wkrótce zy- - 
skał miejsce przy machiuie wydobywającćj węgle 
z kopalni i zarabiał tygodniowo od jednego do 
dwóch funtów szterlingów; położenie więc jego 
źnacznie się polepszyło, a miłość dodała poezji i 
życia. 

Pokochał się w służącćj Fanny Henderson iza- 
pewne pod wpływem tego przywiązania, nauczył 
się sporządzać trzewiki. Zajmnjag się w chwilach 
wolnych tem nowem zatrudnieniem, pewnym ra- 
zem dostał do reperacji trzewiki swojćj kochan- 


(ki i uszczęśliwiony z tėj sposobności; pracował 


nad niemi z wielką gorliwością i z nadzwyczajną 
radością spoglądał na swe dzieło. Sporządziwszy - 
takowe, nosił je w kieszeni i pokazywał w. nie- 
dzielę swym znajomym, dodając: „co za znakowi- 
te pieścidełko z nich zrobił,“ - CÓŚ 
„Pracując przy machinie i sporżądzając trzewi=.. 
ki, zaoszczędził sobie jedną gwineę, a wtedy zwiet 
ką słusznością powiedział: „teraz Poz oga- 
tym,‘ gdyż bezwątpienia początek kaźdój e Oper 
mji jest najtrudniejszy, a zwłaszcza dla robotnika 
mało zarabiającego i wystawionego naty A po: 
kus złym przykładem kollegów. Po odebraniu 
śwćj pensji tygodniowej, nie uczęszczał on na za- 
bawy, na podobieństwo innych robotników, lecz 
zajmował się swą machiną, utrzymy wał ją zawszę 
czysto i starannie i wtajemniezał się cótaz głę- 
bićj w jéj skład i urządzenię. 


Pilnością więć i skromnem życiem zebrał nare- 
szcie tyle funduszu, iź mógł nająć i urządzić dom, 
a potem ożenił się Z swą. kochanką, z Fanny Hen- 
derson. Proste było życie Jerzego Stephensona, 
i prósta także miłość, chociaż gorąca i prawdzi- 
wa. Po ślubie wsiadł ze swą żoną na konia po- 
życzonego i przywiózł ją do swego mieszkania, 
gdzie niedługo cieszyli się szczęściem, albowiem 
śmierć żony przerwała takowe po trzech -letniem 


Po ożenienin się, nie przestał zajmować się swe- 
mi ulubionemi zatrudpieniami, a przez czas nawet 
niejaki pracował gorliwie. nad „odkryciem, perpe- 
tuum: mobile, Jakkolwiek zamiar. ten nie, powiodł 

. mu.się, podobnie jak iwieluinnym, przecież w pły, | 
nął na jego wykształcenie i, obudził w nim. siłę 
tworćzą. „Resztę czasu wolnego, poświęcał robię- 
niu trzewików i kopyt, w, czem doszedł do wiel- 

„kićj doskonałości. pot 

Przypadek następujący. skłonił „go do nowego 
rodzaju zatrudnienia: Pewnym razem zapaliły się 
sadzę w jego domu, a sąsiędzi trwożliwi naleli ty- 
le wody, nä. ich ugasżenie, że gdy Stephenson 
przyszedł „dó.siebie, znalazł nietylko wszystko 
w wielkim nieporządku, ale ;zegar ścienny. Zo; 
stał uszkodzony.i przestał iść, Ze zwykłą. sobie 
gorliwością wziął się do jego sporządzenia i: od- 
tąd zaczął się, zajmować reparacją „popsutych ze; 
BARÓW, cel olieysa W 
_« Przez trzy lata, przebywał w Willington, gdzie 
mu się urodził, syp Robert, który potem zyskał j 
sławę wielka i miejsce w parlamencie. , Ztamtąd 
przeniósł się dø wsi Kilingworth, położonćj 0 
siedm mil na północ Newęastle:i tam utracił "swą 
żonę. Wkrótce potym smutnym wypadku, /za- 
wezwany został do Montrose w,Szkocji, gdzie po 
upływie jednego roku, zaoszczędził sobie 28 fun- 
tów. szterlingów. Za powrotem, swoim do Killing- 
worth, zastał ojca ATENA który straciwszy,wzrok, 
zadłużył się piętnaście funtów szterlingów. Pier- 
wszem więc staraniem syna, było popłacić te dłu- 
gi i starać się o dalsze jego utrzymanie. Lecz, jak 
to zwykle bywa w Życiu, że nieszczęścia prędko 
po sobie następują,, tak też i Stephenson znalazł 
wiele przeszkód do zwyciężenia. ` 

Anglja prowadziła wtedy wielką wojnę, podat- 
ki znaczne ciążyły na.klassie roboczćj, a na do- 
miar jeszcze nieszczęścia, „Jerzy , Stephenson po- 
wołany został do milicji, gdzie musiał dać za sie- 
bie zastępcę i takowego zapłacić. Dziwić się nie 
można, że w tem smutnem położeniu rozpacz.zna- 
lazła .przystęp do jego energicznćj duszy, a pod 
jéj wpływem.postanowił udać się do Stanów Zje- 
czonych, ,Brak,pieniędzy nie pozwolił mu urze- 
czywistnić, tego zamiaru, a Opatrzność zatrzy- 
mała go w kraju, powołując doinnych a wyższych 
celów. 

Przezorność umiejąca korzystać z każdćj chwili 
i okoliczności, przyczynia się może najwięcej „do 
pomyślności w życiu. W.tćj mierze służy nam Je- 
rzy Stephenson za najwymowniejszy dowód. Ka- 
źdą chwilę czasu obracał na zarobek lub wykształ- 
cenie, i wtencżas uważał się za prawdziwie szezę- 
śliwego. kiedy ją iz i korzystnie używał. 
Umysł jego wytężony w jednym kierunku, zy- 
skiwał coraz więcćj ha potędze i dzielności, Po- 

mimo tegó, brak nauki stawiał mu wiele przeszkód 
itrudności. wwa I 
"Nieraz powtarzał w późniejszem życiu, nastę: 
pujące słowa: „W póczątkach mojćj karjery, 
kiedy Robert był jeszcze małem dzieckiem, czu- 
łem wielki brak, w mojem wykształceniu, dla, tego 
przemyśliwałem zawczasu nad tem, aby się nie 
znajdował w podobnym stanie i odebrał stoso- 


pożyciu. | 
i 


żem sobie postąpił? Oto sporządzałem zegarki 
po nocach mojm sąsiadom, a tym sposobem za- 
rabiałem o ile mogłem: na wykształcenie mojego 
syfia. Ciężką więc i wytrwałą pracą robił po- 
stępy w swym zawodzie i zyskiwał środki do u- 
trzymania swój familji, ozi 

“W czasie jegó pobytu w Killingworth, zepsuła 
się machina służąca do pompowania wódy w ko- 
palńiach, a ponieważ nie było nikogo w pobli- 
skiej okolicy, coby zdolny był ją sporządzić, Ste- 
pheńson podjął się tego, pod warunkiem, aby mu 
wolio było wybrać sobie robotników, albowiem 
pódług jego'słów, „wszyscy robotnicy muszą być 
wigami lub tofysami,* Nim -się zabrał do pracy, 
rożebrał wprzód machinę, a żapoznawszy się 
grantównie z jej; układem, wywiązał: się potem 
bardzo Świetnie ze swego obowiązku. Umysł jego 
obserwacyjny korzystał: z każdćj okoliczności i 
zbierał dla siebie obfite plony. 

W skutektćj pracy, żyskał cokolwiek na repu- 
tacji i położenie jego matórjalne źnacznie się po 
lepsżyło, Przytem. nie zaniedbywał się kształcić, 
e ok no dza z Janem Wigham, uczył się 
od Neony Wieczór początków arytmetyki, che- 
mji ì fizyki! Po'bewnym czasie, w” skutek swej 
pilności I oszczędności, zebyał sobie sto gwineów 
a pozycja jego zyskiwała čoraz Więczi na RENTEA i 


do lekcji dwudziestéjdrugiéj (19, marca 1841). 


przy ulicy Miodowćj Nr.16, na qirzeciw sądu: appela- | 


| żełaznćj Warszażyskoć Wiedeńskiej Najwyżćj pod dniem 
| nj, wzywavsię niaiejszym właścicieli poświadczeń na 


Dziesięciu rs. na każdą akcję, a to 


jgłównćj towarzystwa w. Warszawie, lub. w banku | 


| okazanięm oryginalnych: poświadczeń na akcję, na 
(których: ta druga opłata odstęplowaną będzie— War- 
jzarządzająca towarzystwa drogi żelaznćj Warszawsko 
jdo dc | 'ał stoso- | Wiedeńskićj. ©. itede 
wne wychowanie. Byłem ubogim i jakże/myślicie | — Ra | f saphi 

; Shark | 00 a i Ukształcony w zawodzię kupieckim, 


jszawa dnia 26 lipca (7 sierpnia) 1858 roku. — 


wygodą i przepychem urządzony. W hotelu tym, mó- 
wią, po polsku i po fravcuzku, tudzież prenumerują 
gazety w obu tych językach. Przytem zaręcza się naj- 
ściślejszą rzetelność. 


=. 6 
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ści i niepodległości., W. tym czasie, wynalazł tak-. 
że lampę palącą się pod wodą i doświadczeniami 
z bia robionemi,, zabawiał. swoich znajomych... 

toar gl, „(Dałszy,eiąg nastąpi)... | 


i 
ł 
$ 

i 


“PONIESIENIA. 


Xięgarnia' '$, H. MERZGACGHA ma bonor donieść; o | 
wyjściu 6go toma dzieł /$. p. Adama Miókiewieza oza- | 
wietającego:-„Rzecz 0 literaturze słowiańsłaćj wykła- 
dana w kollegyjm fcancuzkiem, rok pierwszy: (004840 | 
do 1841) oddekcji pierwszej „(22 /grudnia 1840), aż 


EBe tzńo 


T f (Nr. 414—1). 
Piotr Kobylański: obrońca przy rządzącym senacie, | 
otwórżył swoją kancellarję w domu dawmej Lipkaa | 


cyjnego: iNi Sal ba | 


W dniu 19 (31) Sierpuia 1853 roku 
LOSOWAME-BADENSKIEJ 
| -wysti-Swieciexpod N 


POŻYCZKI "NA KOLEJ LELALNA | Michała. 
Še Z BOKU IBIS, z PAU 2 
"KAŻDY LOS MUSI OTRZYMAĆ WYGRANĄ. - 
Główne wygrane w gułdenach; 
liście po 50,000, — 54ry po 40,000, — I2ście po 
35,000, — 23 po 15,000, —55 po 10,000, — 40 
po 5,000, — 58 po 4,000,—366 po 2,000, — 1,994 
0. «po 1,000, — 1,770 po 250. Z ERY 
Najmniejsza wygrana wynosi 45 fl. 
Losy obligacyjne, których sprzedaż we wszyst- 
kich, państwach prawnie jest dozwoloną, kosztu- 
ja po 33 Rab: sr., a po ciągnieniu przyjmowane 
będą napowrót po 30 Rsr. Saa : p 
Ci uczestnicy, którzyby losy swoje po ciągnie- 
niu chcieli nąpowrot odprzedać,, mają tylko To- 
Źźnicę 3 Rsr. między ceną kupna i sprzedaży na- 
desłać. Oe aN sae 
Lista wylosowanych numerów przesłaną zo- 
stanię franko wszystkim posiadaczom losów. 
Plan losowania można otrzymać bezpłatnie i 
takowy na każde zażądanię będzie franko . przy- 
słany. POTY GR i 
Wszelkie kwestje i przesyłki mają być bez: 
pośrednio do mnie adresowane. . j 
R ANTONI HORIK. 
handlujący papierami rządowemi w Frank- 
furcie nad Menem. (Nr. 400.—4.) 


necki  Florjan 


mistrz gwardji z D 
nr 414. ' 


men osób 49. 


drogi żełaznćj Warszawsko0- 
wiedeńskićj. © s MED 
Stosównie do $$'153 1 16 ustawy towarzystwa“ drogi 


Towarzystwo 


28 września (10 października) 1857 rokui zatwierdzo- 


akeje * a niszćżenie druigićj opłaty w wysokości , Kuponu) (49) . 


wędniach od, 3:(45) da 8 (20) września r. b..w.kassie o apprud iH} iss 


. 


Szlązkim  (Sehlesicher ı Bank- Verein), w, Wrocławiu, za | 
p 


Rada 


28) 


(Nr 468—2;.' 


*Mwiprzytem! praktyczay i doświadczony. 


Bliższych szczegółów udzieli pan Otto Vogler 
w Hamburga. $ (Nr. 416.— 1). 


nm 
Mąki pszenaćj korzec — 


Kaszy jagłannćj kor: — 


(Nr 339—12). | 


kiem parowym Narew*o 


Cert, banku, ua obl. cz, - 


"H " LI 
, AkcjerGłównego | Fowarzys 
| skiego dróg zelaznych, praemium, . . . 
| Obligi Współki Żegługi Parowej w Króle- 
Aon bje Pojskiem (3%) za rs. 750 


| owvuwexte. 


bos bardzo deli katnych f 
| do sadzenia „w gruncie, 100 sztuk po kop. 30, orąż 

rozmaitych gatunków Nasion zbożowych i 
traw, stosownych do wysiewu jesiennego jako tót 
| przebicy, żyta, jęczmienia, owsa, wyki, trawy św. Ty: 

moteusza i t. p., również WWorków drelichowych 
bez szwu dostać można w składzie nasion Dra F. 


td przy ulicy Senatorskićj 6bok resursy. 


banu z Jadowa nr 625, 
Łóbarzewski  Igna: dymis. 
rotmistrz "z Cesarstwa nr 
570, Szydłowski: Edw.ab.. 
z Kupiętyna ar.570, Sierz- o 
piński Jul. ob. z.gub. Ko- 
wiebskićj nr 645, Suchecki 
Stan. ob. z Będkowa nr 
623, Trylski Macićj obyw. 
z Pawłowie nr 625, Czar- 
professor 
z Szczawnicy nr 4530, Za- 
sieeki Dywitr dymis. rot- 
rezna 


Pół-imperjały rossyjskie < 
Dukaty hołlenderskie nowe waz 


Papiery. 


Obli, skar. (4%) ża 100 rs. (oprócz kup.) 

Bilety skarbu Rrólestwa Polskie. (475%) 

Listy żastawie białe IP okresu (opróez ” 
kuponu) [(4%%) )- ob 

Listy zastawne, białe HI okresu „ (oprocz 

: 474 za 15 rs. 


Obligacje cząstkowe ua 500" żł. (oprócz jv 
LĄ | 


iW Drukarni J. Ungra,— Wolno drukować! 7 Warszawa dnia -I, (18) Sierpnia 1858:-0Starszy Cenzor, F- Sobieszczański. 


| „Apartamentzkiłkunastupokojów 
na pierwszym piętrze; ze stajnią i wozownią na No- 
rem 41 » Jest do 


PRZYJECHALI DolwAktszAwY. - 
* Borzysławski Adółf ob. . 

% Dąbrowy nr 625, xiądz 

Kaczorowski « Igńacy */ ple** 


w 


o użytku na th 


Cebulck francuzkich tsk zwanych Moea 


ą | 


27(Nn 440— 1). 


>S Znany od lat kilkunastu '. 

| HE. % DU 

na zawsze wygubiający magniotki, bez użycia 
H w ARIESO narge 01 y a 

można. nabyć każdego czasu w sklepie Rozmaitości M. 

„Konopackiego, przy ulicy Krakowskie-Przedmieścię w do- 

„mu Blubpa Nro 385, obok kościoła KK 


Karmelitów. pi 
(Ner 402.—3) 


„ANr 395—5.) |, 


WYJECHALI Z WARSZAWY. 

'Giesskówski "Alex! 6by. 
do Kłodawy, Debski Fran. 
ob. do Pierzchni, Gartkie- 


| wicz Konst: oby. do Gror 


Aoa ty uwisbga 


nę ż 
za 100 złp, 5 


lit. A: pa 300 zł. 
"lit. B, na 200 zł. bez proc. 

15 [06291900 0 procentowe (5%, y 
Dowody diom. Centr. Likwidz za 100 il 
Nowa rossyjska pożyczka z.roku 1854, 
„oprocz kuponu (5%) + : + 2. 

IL użo1 IGYL EIRTO 1853) AE 
twa” Rośsyj- | 


Wartość kuponu bieżącego od obl. skar. Rs. 1 kop. 46%, 
od listów zastawnych kep. 81/4 

vod maw rogsviskićj PORYGEkń. Re. /— dad 
CENY TARGOWE WARSZAWSKIE 
1 do dhia 12 Sierpnia 1858 roku. 


dna, Fuszczewski Igal ob. 
do Rzeczkowa, Niemójew- 


‘ski Lud, ób.-do; Radosze- 


wie, Wajsenhof Lucjan ab. 
do. Samoklęsk , Zieliński 
Józ..oby. do Wólki: Słup- 


„skiej, Chomentowski Stani. 


student  akademji medy 
NETR OTENU TY 
cznój w Warszawie do 
Szezawnicy „ Krn 0 
Hermogenes oby. do Wie- 
dnia, Wilkoński Każi. ob. 
do Poznania. WANN 


'— Wczoraj odpłynęło iw górę rżeki Wisły  stat- 
osób 15, ana dół statkiem Nię- 


THURS GICZBY WARSZAWEKIKI 
dnia 12 Sierpnia 1858 roku. 


$: rays placono 
| „Rs. | kop.| Rs. | kop. 
5, ái 


i] | glisi 
Í ! £ | a Nbd 
TR t 


fabrykant obić, szuka kapitalistów dolos iss |Beblin Dsl | 18406 Tal: 
| j e + i ieli Gp SITFON)JONIA BIHON Tali; HkEN 
"ZAŁOŻENIA FABRYKI OBIE | cie ----- eli 
| e JRE F E: m. fote "sitnykoTsi anosa IS 

WEDŁUG NAJNOWSZEGO, AMERYKAŃSKIEGO SYSTEMU, | Eonaya 000. 2-001 AFi St. 

w którym fabrykacja odbywa, się. za pomocą | Moskwabedeog iain 100/Rs» 
siły mąszynowćj. Ta okoliczńość, że istniejące | Peterhpre, 07 4 400 R 
zakłady, pracujące według dotychczasowego zna- | |paryś010.00 © 2 /300 Praida" i 
nego systemu, 212 mogą bynajmniej współzawo- | asów). £11300 Fra. Te 
dniczyć z tym o którym mowa, może być dowo- wiki: moto maty y/ 150 Zt R ae TĄ LUSG 
O ŻWE O Roer ELH EI S TOSDI1O MISI FYSA cław o . . -. 00 Tal. METI — 1— — 
dem; wysokiej antratnośę! tego przedsi wzięcia, |. = - ; : — ; : ; 


OIMYS 


Ivy" 


Tee sr.. kop. , e: PRE 
PON A ORSTA. Żyta Korzet py 8 180 |, grycza zwy. ki —* IID 
"POD ZŁOTĄ: GESIĄ Pszepicy wyborowćj. 8 60 | „o „-drobnójgil >> — © 
Ry i = 4 w „ Średnićj i © ję Słomy fura zwyczaj: Biożęs 
BY BV Ri OCŁAW LU. Grochu ił Roj 3 i COCO JIA b 
A ; Aż TT ró b IEC Erowego » > s artófl orzec „, n: ra 
|! Hotel ten znany od Jat 60 podróżnym z Królestwa., bryki R (30 gia 70 Qkówita beż akcy,g1-—10465* 
jako najlepszy. w. Wrocławiu, został na nowo z wielką | Jęczmienia san DAB Siena: eetnaf aiaocośkiid ©), 
J J p X h >, $ wr À 
Dwsa wrn e didaa 150 Masła. solonego funt — — 


„A 7 


"u „dez'soli” 


af 


FEATR WIELKI. Jutro: Halka. 


